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W ZÓŁWIOWYCH BŁOTACH
Jeden z najstarszych i najbardziej ustronnie położonych parków krajobrazowych regionu. Z uwagi na liczne podmokłe 
tereny nie jest często odwiedzany przez turystów. Stanowi za to wspaniałe siedliska dla rzadkich gatunków zwierząt, jak 
żółw błotny, puszczyk mszarny czy lelek kozodój. 

Sobiborski Park Krajobrazowy jest jed-
nym z  najstarszych lubelskich parków 
krajobrazowych. Został utworzony 
w 1983 roku wraz z całym Ekologicznym 
Systemem Ochrony Przyrody ówczesne-
go województwa chełmskiego. Należy 
też, obok Strzeleckiego i  Chełmskiego 
PK, do chronionych obszarów położo-
nych przy wschodniej granicy Polski. Zaj-
muje powierzchnię równo 10 000 ha, zaś 
jego otulina to dalszych 9 500 ha.
Park w przeważającej większości położo-
ny jest na terenie mezoregionu Pojezierze 
Łęczyńsko-Włodawskie, zaś południo-
we i wschodnie jego krańce znajdują się 
w  granicach Pagórów Chełmskich i  Do-
liny Środkowego Bugu. Teren Parku ma 
charakter równinny i podmokły. Główną 
arterią wodną jest rzeka Tarasienka, są-
cząca się ospale pośród lasów i  bagien, 
uchodząca do Włodawki, która z  kolei 
znajduje ujście w Bugu. Nasza graniczna 
rzeka, jedna z ostatnich tak wielkich nie-
uregulowanych w Europie, obmywa me-
andrującym  błękitnym wężem wschod-
nie skraje otuliny parku. 

NOCNE KRZYKI  
PUSZCZYKA I… LELKA 
Mimo, że teren Sobiborskiego Parku Kra-
jobrazowego jest płaski, to nie można 

powiedzieć, że jego przyroda jest mono-
tonna. W jego granicach położonych jest 
siedem śródleśnych jezior o  różnej wiel-
kości, kształcie misy i charakterze (Brud-
no, Brudzieniec, Koseniec, Orchowe, Pe-
respa, Płotycze, Wspólne). Kolejne cztery 
jeziora (Białe, Czarne, Święte, Glinki) 
oraz liczne starorzecza Bugu położone 
są w  otulinie. Ponadto cały park usiany 
jest torfiankami – zbiornikami wodny-
mi po wydobyciu torfu, które są bardzo 
ważnymi siedliskami dla herbowego ga-
tunku Sobiborskiego PK, czyli żółwia 
błotnego (więcej o  tym rzadkim gadzie 
i  jego ochronie piszemy na następnych 
stronach naszego pisma – red.), ale też 
dla innych bardzo rzadkich zwierząt, jak 
choćby maleńka rybka strzebla błotna.
Jeziora, bagna, zachowane fragmenty 
torfowisk oraz lasy liściaste, głównie olsy 
i łęgi, a także bory sosnowe tworzą mo-
zaikę siedlisk zajmowanych przez bardzo 
różne, często rzadkie i  ciekawe gatunki 
roślin i  zwierząt. Prócz żółwia, którego 
sobiborskie stanowiska są częścią naj-
większej w  Polsce ostoi poleskiej, bytu-
je tu szereg innych rzadkich gatunków 
zwierząt. Koniecznie należy wymienić 
puszczyka mszarnego, który obok pu-
chacza zwyczajnego i śnieżnego jest naj-
większą sową Europy, bowiem jego roz-
piętość skrzydeł sięga 150 cm. Sobiborski 
Park Krajobrazowy jest pierwszym miej-
scem w  Polsce, w  którym ta olbrzymia 

sowa przystąpiła do lęgów (w 2010 roku). 
I do dziś można ją tutaj spotkać. Innym 
ciekawym, również nocnym gatunkiem 
ptaka, jest lelek zwany niegdyś kozodo-
jem. W  suchych borach Sobiborskiego 
PK osiąga on znaczne zagęszczenia. Jest 
ptakiem o aktywności nocnej, poluje na 
motyle nocne przy pomocy olbrzymiej – 
jak na ptaka wielkości kosa – „paszczy”. 
Jest przy tym oryginalnie upierzony, jak... 
ćmy, na które poluje.   
W lasach parku od zawsze bytowały wil-
ki, jednak w ostatnich latach zadomowił 
się tu na dobre największy europejski 
drapieżnik z  rodziny kotowatych – ryś 
euroazjatycki. 

KRAINA REZERWATÓW
Warto podkreślić nie tylko rzadkość ga-
tunków występujących w  parku, ale też 
ich aspekt estetyczny. Niesamowicie 
malownicze jest masowe kwitnienie weł-
nianki pochwowatej na torfowiskach. 
Wyglądają one jak przykryte śniegiem… 
w  maju. Zaś wczesną jesienią wydmy 
i  inne tereny piaszczyste okrywają się li-
liowym różem kwitnących wrzosów. 
Nie dziwi zatem fakt, że w granicach par-
ku krajobrazowego powołano do istnie-
nia aż sześć  rezerwatów przyrody: „Żół-
wiowe Błota”, „Brudzieniec”, „Jezioro Or-
chowe”, „Trzy Jeziora”, „Magazyn”, „Ma-

SOBIBORSKI PARK KRAJOBRAZOWY

Kościół (dawna cerkiew) w Kosyniu, fot. Tadeusz 
Pawluk

Ścieżka spacerowo-rowerowa nad starorzeczem Bugu w Orchówku k. Włodawy,  
fot. Krzysztof Wojciechowski 
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łoziemce”. Znaczna jego część pokryta 
jest też siedliskowymi i ptasimi ostojami 
europejskiej sieci ekologicznej NATURA 
2000. Poza tym cały teren parku wszedł 
w  2012 roku w  skład Transgranicznego 
Rezerwatu Biosfery „Polesie Zachodnie”, 
w tym w znacznej części jako tzw. strefa 
jądra, najcenniejsza i  najściślej chronio-
na. W  momencie jego tworzenia był to 
czwarty trójstronny rezerwat biosfery na 
świecie (!).
Co ciekawe, na terenie objętym obecnie 
przez Sobiborski Park Krajobrazowy pro-
ponowano utworzenie parku narodowe-
go. Warto o  tym wspomnieć zwłaszcza 
w  kontekście wypełniania zobowiązań 
aktualnej Europejskiej Strategii Ochro-
ny Różnorodności Biologicznej do 2030 
roku.  

MIEJSCA HISTORYCZNE 
Mimo że w granicach samego parku po-
łożonych jest zaledwie kilka wsi, to jed-

nak nie jest on pozbawiony obiektów 
zabytkowych. Niejako cieniem na całym 
obszarze kładzie się teren byłego nie-
mieckiego obozu zagłady w  Sobiborze, 
położony w  centrum parku. W  czasie II 
wojny światowej zamordowano tu ponad 
180 tys. Żydów z  Polski i  wielu krajów 
Europy. Obecnie na terenie obozu, funk-
cjonującego w  latach 1942-43 w  ramach 
ludobójczej akcji Reinhardt, znajduje się 
Muzeum i Miejsce Pamięci w Sobiborze.
Czasy wojen i powstań pozostawiły wie-
le śladów. Miała tu miejsce potyczka 
w  czasie Powstania Styczniowego pod 
Osową (upamiętnia ją głaz). W  Zbereżu 
nad Bugiem został zamordowany (w wy-
niku zdrady) jeden z ostatnich Żołnierzy 
Niezłomnych, partyzant Polesia, ppor. 
Edward Taraszkiewicz „Żelazny”.
Na północy - tuż przy granicy otuliny 
parku położona jest Włodawa – Miasto 
Trzech Kultur, z  pięknym barokowym 
zespołem synagogalnym, dziewiętna-
stowieczną cerkwią prawosławną i  póź-

nobarokowym kościołem św. Ludwika. 
W sąsiedztwie otuliny parku znajduje się 
też Sanktuarium Matki Bożej Pocieszenia 
w  Orchówku, z  barokowym kościołem 
położonym na wysokiej skarpie nad sta-
rorzeczem Bugu. Zaś w granicach parku 
warto odwiedzić Kosyń, w którym zacho-
wał się murowany kościół pw. św. Stani-
sława Kostki (dawna cerkiew) z XIX w.
Klimatu pogranicza dopełniają też opusz-
czone stare cmentarze, głównie prawo-
sławne, z  omszałymi, pochylonymi ze 
starości nagrobkami – jak ten w Kosyniu.
W nielicznych parkowych wsiach można 
jeszcze znaleźć stare drewniane chaty, 
które coraz częściej są odnawiane, a nie-
kiedy adaptowane na kwatery agrotury-
styczne. Najwięcej obiektów i miejsc noc-
legowych znajdziemy w miejscowościach 
w  sąsiedztwie parku – Okunince, Woli 
Uhruskiej i Włodawie, a pojedyncze kwa-
tery, głównie agroturystyczne, znajdują 
się m.in. w  Stulnie, Sobiborze, Zbereżu, 
Orchówku. 

Grzybienie białe, fot. Krzysztof Wojciechowski Lelek, fot. Małgorzata Grabek Puszczyk mszarny, fot. A. Abramczuk

W rezerwacie Żółwiowe Błota, fot. Krzysztof Wojciechowski
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TURYSTYCZNE  
SZLAKI I ŚCIEŻKI
Rozwojowi turystyki sprzyja sieć szla-
ków pieszych, rowerowych, a nawet … 
konnych. Turyści mogą wędrować frag-
mentem czerwonego szlaku „Nadbu-
żańskiego”, uważanego za jedną z naj-
dłuższych i  najciekawszych pieszych 
tras w kraju, albo wybrać jeden z czte-
rech lokalnych szlaków, prowadzących 
do najciekawszych miejsc w parku i jego 
otulinie. Są to szlaki: niebieski „Trzech 
Jezior” (21,7 km), żółty „Siedmiu Jezior 
Włodawskich” (20,7 km), czarny „Lasów 
Sobiborskich” (11,6 km) oraz zielony 
„Pętla Sobiborska” (11,3 km). 
Przez park i  jego otulinę prowadzi po-
pularny międzyregionalny Wschodni 
Szlak Rowerowy Green Velo (2000 
km, w regionie lubelskim ok. 400 km), 
a  także pokrywający się z  nim na ca-
łym „parkowym odcinku” regionalny 
Nadbużański Szlak Rowerowy Janów 
Podlaski – Hrubieszów (258,3 km). Mi-
łośnicy jazdy konnej mogą korzystać 
z Poleskiego Szlaku Konnego (280 km). 
Bliższe poznanie przyrody parku umoż-
liwią spacery ścieżkami dydaktycznymi: 
„Stulno” (6 km) - prowadzącą przez róż-
ne stanowiska leśne i nad jeziora Brud-
no i  Płotycze oraz „Skrzat” (2,5 km) 
– polecaną szczególnie najmłodszym, 
wytyczoną w sąsiedztwie siedziby Nad-
leśnictwa Sobibór.
Warto zaznaczyć, że w  granicach otu-
liny Sobiborskiego Parku Krajobrazo-
wego położona jest jedna z najsłynniej-
szych i najpopularniejszych miejscowo-
ści letniskowych regionu – Okuninka 
nad Jeziorem Białym. Ten akwen, 
słynący z czystej wody i piaszczystych 
plaż, przyciąga corocznie w  letnim se-
zonie dziesiątki tysięcy turystów, na 
których czeka blisko 40 hoteli, pensjo-
natów, ośrodków wypoczynkowych, 
campingów.
Niewątpliwą geograficzną, ale i  tury-
styczną atrakcją jest tzw. trójstyk granic 
(Polski, Białorusi i Ukrainy), znajdujący 
się koło Orchówka nad Bugiem. W ca-
łym kraju mamy tylko sześć takich 
miejsc. Miłośników kajakarstwa magne-
tycznie wręcz przyciąga Bug – słusznie 
owiany sławą ostatniej dzikiej rzeki Eu-
ropy. Spływ kajakowy dzikim Bugiem 
i  w  dodatku na  granicy Unii Europej-
skiej to duża gratka dla aktywnych tury-
stów, poszukujących nowych nieodkry-
tych miejsc.
Rozumnie rozwijana turystyka, w połą-
czeniu z ochroną krajobrazu i przyrody 
może sprawić, że ta kraina żółwia błot-
nego stanie się doskonałym poligonem 
realizacji zrównoważonego rozwoju 
w praktyce. 

Krzysztof Wojciechowski
Zespół Lubelskich 

Parków Krajobrazowych

Nad jeziorem Perespa w Sobiborskim Parku Krajobrazowym. Fot. Robert Lesiuk, archiwum UMWL
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STARZEC Z BAGIEN
Jego przodkowie pojawili się na Ziemi w czasie, kiedy hasały po niej jeszcze dinozaury (ponad 220 mln lat temu). Nie 
zabiło ich to, co je unicestwiło, czyli uderzenie gigantycznego meteorytu. Od tamtego czasu żółw prawie się nie zmie-
nił, stąd też w pełni zasługuje na miano gatunku reliktowego. W naszym województwie występuje najliczniejsza jego 
populacja w całej Polsce.  

Żółw błotny jest jedynym gatunkiem 
żółwia, który naturalnie żyje na terenie 
naszego kraju. Jest gadem o charaktery-
stycznej budowie. Jego tułów pokrywa 
dwuczęściowy pancerz, którego grzbie-
towa, wypukła część nazywa się karapak-
sem, a  dolna - płaska lub wklęsła – pla-
stronem. Pancerz składa się z ok. 38 tarcz. 
Opancerzone są także głowa, nogi i ogon 
żółwia, które pokrywa zrogowaciała skóra 
bądź rogowe tarczki. Stąd też na Polesiu 
nazywano żółwia żelazną żabą, a  u  na-
szych wschodnich sąsiadów - czerepachą. 
Gad mierzy nawet 20 cm długości, a jego 
waga sięga 1,5 kg. 

OD MAŁEGO „CHIPSA” 
DO „NIEJADALNEGO” 
STULATKA
Żółw zamieszkuje tereny podmokłe, bo-
wiem niewielkie zbiorniki wodne (czy to 
naturalnego czy też sztucznego pocho-
dzenia, jak torfianki) ze stojącą wodą są 
jego ulubionym miejscem bytowania. 
W nich głównie wiedzie swój niespieszny 
żywot przesypiając znaczną część roku. 
Nie jest to typowa hibernacja a raczej ro-
dzaj odrętwienie w jakie gad wpada kiedy 
spada temperatura. O ile nie ma żadnych 
anomalii w rodzaju ciepłych zim żółw spę-
dza w  tym błogim stanie znaczną część 
roku (od końca września do końca marca).
W  zbiorniku gad żeruje, ponieważ jego 
główny pokarm stanowią organizmy wod-
ne, mięczaki itp. Pokarm roślinny to tylko 
niewielka część jego diety. W zbiornikach 
tych także się rozmnaża. Około miesiąca 
po kulminacyjnym akcie, czyli kopulacji, 
która również zachodzi wyłącznie w wo-
dzie, samica wypełza na ląd dla złożenia 
jaj. W  tym celu udaje się na piaszczystą 
z  reguły, nasłonecznioną powierzchnię 
- może to być wydma, skłon jakiegoś 
wzniesienia, a w skrajnym przypadku na-
wet pole uprawne albo polna droga. Tam 
wygrzebuje gruszkowatą komorę o głębo-
kości ok. 10 cm, do której składa nawet 20 
jaj (zwykle 10-15). Komora jest następnie 
zasypywana i  maskowana, bo amatorów 
żółwich jajek nie brak – są to lisy, kruki, 
jenoty, kuny i  wiele innych. Warto też 
podkreślić, że sklepienie komory jest tak 
mocne, że wytrzymuje nawet ciężar czło-
wieka.
W  sprzyjających warunkach, czyli przy 
temperaturze ok. 20-25oC, młode żółwi-

CZYNNA OCHRONA ZÓŁWIA BŁOTNEGO
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ki wylęgają się po ok. trzech miesiącach. 
Zwykle też od razu udają się do najbez-
pieczniejszego dla nich środowiska, czyli 
wody. Droga, która niekiedy ma zaledwie 
kilkadziesiąt metrów jest jednak najważ-
niejszą w  ich życiu. Niestety można ją 
nazwać drogą śmierci, bo nawet kilkadzie-
siąt procent młodych pada wtedy ofia-
rą wspomnianych wcześniej amatorów 
żółwiny, zwłaszcza, że mały żółw to taki 
„chips” o miękkim chrupiącym pancerzy-
ku. W wodzie jest bezpieczniej, ale nie cał-

kowicie. Pełne bezpieczeństwo – od wro-
gów naturalnych – żółw osiąga dopiero po 
ok. 10 latach, kiedy jego pancerz staje się 
na tyle twardy, że jest już „niejadalny” dla 
żadnego zwierzęcia. 
Warto podkreślić, że żółw plasuje się 
w ścisłej czołówce pośród najdłużej żyją-
cych zwierząt. W  naturze gad może żyć 
ponad 120 lat. Między innymi taką właśnie 
bez mała 120-letnią samicę znaleziono 
niegdyś w  Sobiborskim Parku Krajobra-
zowym.

Czynna ochrona żółwi błotnych, zabezpieczanie gniazd, fot. Tomasz Szafran
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NASZ DROGI  
CUD NATURY
Żółw błotny jest też wybitnie lubelskim 
gadem. Poleska populacja, licząca za-
pewne powyżej 2000 osobników, jest 
najliczniejszą w Polsce i jedną z najwięk-
szych w Unii Europejskiej. A żółwia spoty-
kamy nie tylko na Polesiu, ale także w in-
nych miejscach regionu – w  Pradolinie 
Wieprza, w dolinie Wisły, a nawet w tak 
wybitnie niepodmokłych obszarach, jak 
Skierbieszowski czy Szczebrzeszyński 
Park Krajobrazowy. Populacje w  innych 
regionach Polski są mniej liczne z reguły 
co najmniej o  rząd wielkości, a na wielu 
obszarach żółwie już wymarły. 
Stąd też nasz starzec z bagien jest przed-
miotem ochrony ujętym tak w krajowych 
jak i  międzynarodowych aktach praw-
nych z  zakresu ochrony przyrody. Wy-
mieniony jest w Załączniku II Konwencji 
Berneńskiej oraz w  Załącznikach II i  IV 
Dyrektywy Siedliskowej UE. W  Polskiej 
Czerwonej Księdze Zwierząt przyzna-
no mu kategorię EN – gatunek bardzo 

wysokiego ryzyka, silnie zagrożony. Nie 
dziwi zatem, że krajowe ustawodawstwo 
obejmuje żółwia błotnego ochroną ścisłą 
(w  naszym kraju ochrona ta sięga 1935 
roku).
Ponadto jest gatunkiem tzw. strefowym. 
Wokół jego gniazd tworzy się strefy 
ochronne o  promieniu nawet 500 m 
(w  okresie lęgowym od 1 marca do 30 
września) oraz wymagającym ochrony 
czynnej. I  o  tej właśnie ochronie czyn-
nej warto napisać nieco więcej, bo nasz 
region jest przodującym w tej dziedzinie. 
Już w latach 90. XX wieku czynną ochro-
nę żółwia błotnego w  Lasach Sobibor-
skich prowadziło Nadleśnictwo Sobibór 
wespół z  chełmskimi parkami krajobra-
zowymi oraz Sławomirą i  Andrzejem 
Jabłońskimi z  Polskiego Towarzystwa 
Zoologicznego. Jaja żółwi były wybie-
rane z  komór, inkubowane, a  następnie 
małe żółwiki wypuszczane do zbiorni-
ków wodnych. Był to program pionierski 
w skali kraju.
Obecnie ochroną żółwia na Polesiu zaj-
muje się Poleski Park Narodowy (istnie-
je tu Ośrodek Czynnej Ochrony Żółwia 

Błotnego), Regionalna Dyrekcja Ochrony 
Środowiska w  Lublinie oraz Zespół Lu-
belskich Parków Krajobrazowych. ZLPK 
prowadzi działania ochronne m.in. na 
terenie Chełmskiego Parku Krajobrazo-
wego i Sobiborskiego Parku Krajobrazo-
wego. Polegają one na zabezpieczaniu 
komór lęgowych przy pomocy siatek 
metalowych, co uniemożliwia dostanie 
się do jaj drapieżnikom, ptakom kruko-
watym i innym. Jesienią zaś małe żółwiki 
przenoszone są do zbiorników wodnych, 
co sprawia, że nie muszą przechodzić sa-
modzielnie drogi z miejsca lęgowego do 
wody, na której większość z  nich ginie. 
Mamy nadzieję, że wszystkie te działania 
sprawią, że żelazna żaba nie zniknie z na-
szych bagien i  torfianek, jak to się stało 
w innych regionach kraju, ale nadal pozo-
staniemy polskim żółwiowym zagłębiem. 

Krzysztof Wojciechowski,  
Tomasz Szafran

Zespół Lubelskich  
Parków Krajobrazowych 

Samica żółwia na lęgowisku, fot. Tomasz Szafran

Małe żółwie błotne wychodzą z komory lęgowej, fot. Krzysztof Wojciechowski Nasz maleńki cud natury, fot. Krzysztof Wojciechowski
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EKOPIKNIKI, CZYLI…
RODZINNA ZABAWA I EDUKACJA
W hasło „Naturalnie Lubelskie” doskonale wpisują się dotychczasowe działania prowadzone przez Urząd Marszałkow-
ski w ramach trzech kampanii edukacyjno-informacyjnych: „Lubelskie dla środowiska”, „Lubelskie spotkania z przyrodą” 
i „Lubelskie – wspólnie dla pszczół”. „Naturalnie Lubelskie” ma nie tylko spoić te tematy, ale także stanowić łatwe do 
zapamiętania motto, za którym stoi autentyczna troska o przyrodę i środowisko.

Pierwsze działania realizowane pod szyl-
dem „Naturalnie Lubelskie” zostały skie-
rowane bezpośrednio do społeczności 
lokalnych, by na miejscu, „w terenie” pro-
mować ekologię, informować o potencjale 
i  zagrożeniach naszego środowiska oraz 
przekazywać pozytywne wzorce i  dobre 
praktyki związane z  ochroną powietrza, 
wody i  gleby. A  wszystko w  lekkiej for-
mie pikników rodzinnych, które mają moc 
przyciągania do siebie okolicznych miesz-
kańców w każdym wieku. 

PSZCZELE AKCENTY 
W PSZCZELEJ WOLI
Pierwszy w  tym roku piknik został zor-
ganizowany w  podlubelskiej Pszczelej 
Woli, stolicy polskiego pszczelarstwa. Po-
żyteczne owady zapylające, bez których 
trudno wyobrazić sobie powodzenie na-
szych upraw rolnych i sadowniczych, czy 
piękno kwitnących i  owocujących przy-
domowych ogrodów, są symbolem czy-
stego środowiska. Nic więc dziwnego, że 
właśnie w Pszczelej Woli, w zielonym par-
kowym otoczeniu i  pięknym krajobrazie 
doliny Bystrzycy, świętowaliśmy - w nie-
dzielę 5 czerwca - 50. rocznicę uchwalenia 
Światowego Dnia Ochrony Środowiska.

– Jesteśmy w  szczególnym miejscu, nie 
tylko jeśli chodzi o  nasze województwo, 
ale i całą Polskę. To tu mieści się jedyne 
w Polsce i Europie Technikum Pszczelar-
skie, w którym uczy się młodzież z całego 
kraju i zza granicy – przypominał podczas 
pikniku wicemarszałek Zbigniew Wojcie-
chowski. 
Gospodarz wydarzenia - Zespół Szkół 
Rolniczych Centrum Kształcenia Za-
wodowego w  Pszczelej Woli, w  ramach 
którego funkcjonuje słynne Technikum 
Pszczelarskie, udostępnił na festynowe 
miasteczko przyszkolne boisko, pięknie 
położone wśród starych drzew.  
– Pszczela Wola jest takim miejscem, 
w  którym hasło „Naturalnie Lubelskie” 
brzmi bardzo prawdziwie. Tutaj pośród 
stuletnich lip rzeczywiście bardzo doce-
niamy piękno i  wartość przyrody – po-
twierdziła Barbara Zdybel, wójt gminy 
Strzyżewice, która była jednym ze współ-
organizatorów pikniku. 
Przyrodę doceniali także inni organiza-
torzy przedsięwzięcia, w  tym Starostwo 
Powiatowe w Lublinie, jak też wystawcy, 
m.in. Regionalna Dyrekcja Lasów Pań-
stwowych w  Lublinie, Poleski Park Na-
rodowy, Zespół Lubelskich Parków Kra-
jobrazowych oraz Urząd Marszałkowski 
Województwa Lubelskiego.
W  Pszczelej Woli nie brakowało atrakcji 

dla wszystkich – i  dużych, i  małych mi-
łośników przyrody. Śmiałkowie mogli 
sprawdzić swoją wiedzę uczestnicząc 
w przyrodniczych konkursach, grach i za-
bawach z  nagrodami. Na stoisku Lasów 
Państwowych można było otrzymać sa-
dzonkę drzewka, a na „marszałkowskiej” 
ekspozycji – rozwiązać krzyżówkę, rebus 
lub wykreślankę, a  także ułożyć wielkie 
puzzle-kostki, pokolorować pszczele ma-
lowanki. Zainteresowani mogli uzyskać 
informacje na temat proekologicznych 
działań Samorządu Województwa Lu-
belskiego oraz możliwości finansowania 
inwestycji z zakresu odnawialnych źródeł 
energii. Miłośnikom pszczół wręczaliśmy 
specjalne informatory o miododajnych ro-
ślinach i ogrodach, a także saszetki z na-
sionami łąki kwietnej.
Na boiskowej murawie publiczność spra-
gniona piknikowych rozrywek miała też 
okazję obejrzenia wyjątkowego poka-
zu mody ekologicznej przygotowanego 
przez grupy kreatywnych dzieci.
Tymczasem na scenie roiło się od różnego 
rodzaju laureatów i  artystów! Ekopiknik 
był bowiem okazją zarówno do uhonoro-
wania zwycięzców lokalnych konkursów 
przyrodniczych, jak i do prezentacji twór-
czości młodszych i  starszych artystów 
inspirowanych tematyką ochrony przyro-
dy. Rozstrzygnięto tu również konkurs na 

AKCJA NATURALNIE LUBELSKIE 

Dzieci chętnie siadały do kolorowanek...W ekopiknikowe zadania angażowały się całe rodziny, fot. archiwum UMWL
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najpiękniejsze i oferujące najsmaczniejsze 
potrawy stoisko kół gospodyń wiejskich. 
Specjalną gratką dla milusińskich był wie-
czorny pokaz iluzji, po którym nastąpił 
ostatni punkt  programu, czyli potańców-
ka z zespołem BeFolk.

PROMUJEMY  
LUBELSKIE KRASZCZADY
Ten cel przyświecał nam podczas drugie-
go ekopikniku, który odbył się w Gorzko-
wie nieopodal Krasnegostawu. To wła-
śnie tutaj znajduje się tytułowa kraina, 
w której obszar  wpisują się trzy okolicz-
ne gminy – Gorzków, Rudnik i Żółkiewka. 
Nazwy Kraszczady co prawda nie da się 
odszukać na mapie, ale powoli zaczyna 
ona funkcjonować w świadomości coraz 
większej rzeszy mieszkańców regionu, 
a także turystów. Skąd zatem się wzię-
ła? Z atrakcyjnej przyrody i niezwykłego 
ukształtowania terenów, które przypo-
minają… Bieszczady. Jak zapewniają 
miejscowi, okoliczne wzgórza doskonale 
nadają się na wędrówki piesze, rowerowe 
i konne, a zimą pod narciarstwo biegowe. 
Przyrodniczy festyn promujący te nie-
zwykłe tereny odbył się w niedzielę 19 
czerwca w Gorzkowie, a  towarzyszyła 
mu całodzienna relacja telewizyjna w ra-
mach programu „Wiosna z TVP 3 Lublin”. 
– Kraszczady to przede wszystkim wa-
lory krajobrazowo-turystyczne: wzgórza, 
wąwozy, jary, bardzo dużo lasów. I  to 
wszystko powoduje, że możemy rozwijać 
trasy turystyczne, nie tylko rowerowe, ale 
również piesze i konne, ponieważ w po-
bliżu mamy stadninę ogierów w Białce 
– mówił na antenie TVP 3 Lublin prof. 
Marcin Szewczak, prezes Instytutu Roz-
woju Samorządu Terytorialnego Woje-
wództwa Lubelskiego. – My, mieszkańcy, 
chcielibyśmy tutaj stworzyć Obszar Chro-
nionego Krajobrazu, tak abyśmy jeszcze 
bardziej mogli uwypuklić to, co dzieje się 
w Kraszczadach, pokazywać możliwości 
rozwoju przedsiębiorczości, agroturysty-

ki, ale również promować tutejszą kulturę 
i historię. 
Program imprezy, zaplanowanej i  zorga-
nizowanej przez Powiatową Bibliotekę 
Publiczną w Krasnymstawie, obfitował 
w  wiele atrakcji. Były warsztaty eduka-
cyjne dotyczące Kraszczad, ale także 
konkursy dla dzieci wymagające wysiłku 
zarówno fizycznego, jak i  umysłowego. 
Spragnieni wyzwań mogli tu wziąć udział 
w grze terenowej „Skarby Kraszczad” 
oraz quizie „Koło Natury”, sprawdzają-
cym wiedzę z zakresu ochrony środowi-
ska. Z  kolei specjalnie dla dorosłych na 
placu przy Centrum Społeczno-Kultural-
nym w Gorzkowie stanął punkt informa-
cyjny lubelskiego oddziału Krajowego 
Ośrodka Wsparcia Rolnictwa. Wiedzę 
dla dużych i  małych oraz gamę konkur-
sowych atrakcji serwowały też stoiska 
Nadleśnictwa Krasnystaw, parków naro-
dowych - Roztoczańskiego i  Poleskiego, 
a  także Zespołu Lubelskich Parków Kra-
jobrazowych. To ostatnie – co stało się już 
tradycją – stanęło przy namiocie Urzędu 
Marszałkowskiego, tworząc wspólnie 
bogate „zaplecze” wiedzy o  środowisku, 
pięknie lubelskiej przyrody i  atrakcjach 
turystyczno-krajoznawczych.
Pod charakterystycznym czerwonym, 
„marszałkowskim”, namiotem zachęcali-
śmy do aktywnego wypoczynku na łonie 
natury (w ramach naszej kampanii „Lubel-
skie spotkania z przyrodą”) oraz do dba-
nia o  naturę (w  ramach akcji „Lubelskie 
dla środowiska”). Oprócz folderów i  wy-
dawnictw o charakterze rekreacyjnym, 
prezentujących np. szlaki rowerowe, czy 
map z atrakcjami turystycznymi regionu, 
przywieźliśmy do Gorzkowa pliki pro-
spektów z listą roślin miododajnych oraz 
wskazówkami, jak przyciągnąć pszczoły 
do ogrodu, a  także dziesiątki saszetek 
z nasionami kwiatów, które są w tym za-
daniu pomocne. Rozdając je, angażowa-
liśmy odwiedzających do wzięcia udziału 
w naszej trzeciej kampanii edukacyjnej 
„Lubelskie – wspólnie dla pszczół”. To nie 
wszystko! Na stoisku UMWL można było, 
tradycyjnie już, podjąć wyzwanie i w za-

mian za upominek rozwiązać ekorebus, 
krzyżówkę lub wykreślankę. Masę zaba-
wy dostarczało milusińskim także ukła-
danie wielkich puzzli i kolorowanie wyło-
żonych na trawie pszczelich malowanek.  
Wszystkiemu towarzyszyła dobiegająca 
ze sceny muzyka i  aromat regionalnych 
potraw, których można było skosztować 
pod namiotem kół gospodyń wiejskich. 
Spróbowało ich  także jury konkursu kuli-
narnego, w gronie którego mogliśmy spo-
tkać posłankę na Sejm RP  Teresę Hałas, 
starostę krasnostawskiego Andrzeja Leń-
czuka, dyrektor Powiatowej Biblioteki Pu-
blicznej w Krasnymstawie Elżbietę Patyk.   
Co ciekawe, piknik w „Kraszczadach” był 
też okazją do wypromowania książek 
(thrillerów i  kryminałów) pochodzącej 
z Krasnegostawu Magdy Stachuli, która 
perypetie swoich bohaterów umiejscawia 
w malowniczych krajobrazach regionu 
lubelskiego, m.in. nad Jeziorem Białym, 
a wkrótce także w… Kraszczadach. Pre-
miera nowej książki z  naszymi „małymi 
Bieszczadami” odbędzie się tuż po waka-
cjach.   

CO W BISZCZY  
PISZCZY?
Trzecim miejscem na mapie atrakcji przy-
rodniczych i turystycznych województwa 
lubelskiego, w którym 24 lipca odbył się 
rodzinny ekopiknik „Naturalnie Lubel-
skie”, była Biszcza. Jedna z  najbardziej 
zielonych gmin regionu, położona na 
południowym skraju wielkiego leśnego 
kompleksu Puszczy Solskiej, nad rzeką 
Łazowną (stanowiącą dopływ słynnej 
roztoczańskiej Tanwi), ma wszelkie atuty 
dla rozwoju turystyki. Wielu widzi tu też 
- z  uwagi na wyjątkowe warunki środo-
wiskowo-klimatyczne – potencjał uzdro-
wiskowy. 
Więcej o tej atrakcyjnej gminie w powie-
cie biłgorajskim napiszemy w następnym 
wydaniu naszego magazynu. 

...i układały duże piankowe klocki, fot, archiwum UMWL Piknikowe studio TVP 3 Lublin w Gorzkowie, fot. archiwum UMWL
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NAJLEPSZE REGIONALNE
POTRAWY I PRODUKTY
W gościnnych historycznych murach zamku w Janowcu odbył się finał XXI Konkursu „Nasze Kulinarne Dziedzictwo – 
Smaki Regionów”. Reprezentanci blisko 50 restauracji, kół gospodyń oraz innych stowarzyszeń po raz kolejny udowod-
nili, że smaczna tradycyjna kuchnia to mocny atut naszego regionu.

Organizatorem konkursu był Urząd Mar-
szałkowski Województwa Lubelskiego 
w Lublinie wspólnie z Polską Izbą Produk-
tu Regionalnego i  Lokalnego. A  gospo-
darzem wydarzenia, które odbyło się 26 
czerwca 2022 roku, było Muzeum Nadwi-
ślańskie w Kazimierzu Dolnym – Oddział 
Zamek w Janowcu (które jest jedną z wio-
dących instytucji kultury Samorządu Wo-
jewództwa Lubelskiego).

W konkursowej kapitule znaleźli się przed-
stawiciele organizatorów i  gospodarza 
miejsca, w tym: Ewa Szałachwiej - dyrek-
tor Departamentu Rolnictwa i  Rozwoju 
Obszarów Wiejskich UMWL, Izabella By-
szewska – prezes Polskiej Izby Produktu 
Regionalnego i  Lokalnego, Tomasz Solis 
– radny Sejmiku Województwa Lubel-
skiego oraz prezes oddziału PIPRiL w woj. 
lubelskim,  Piotr Kondraciuk – dyrektor 

Muzeum Nadwiślańskiego. Przy bar-
dzo szerokiej gamie zaprezentowanych 
w  konkursie regionalnych potraw i  pro-
duktów, jury nie miało łatwego zadania. 
Tym bardziej, że obok wyboru zwycięz-
ców poszczególnych kategorii, musiało 
także wskazać nominowanych do ogól-
nopolskiego finału, który odbędzie się 25 
września 2022 roku podczas Międzynaro-
dowych Targów Smaki Regionów w  Po-
znaniu. Ogólnopolski konkurs odbywa się 
pod patronatem Ministerstwa Rolnictwa 
i  Rozwoju Wsi, a  organizatorami są: Pol-
ska Izba Produktu Regionalnego i  Lokal-
nego oraz Związek Województw RP, przy 
współpracy z urzędami marszałkowskimi 
i  oddziałami wojewódzkimi Polskiej Izby 
Produktu Regionalnego i Lokalnego.   
Przypomnijmy, że w ubiegłym roku mie-
liśmy w  Poznaniu rekordową liczbę aż 
siedmiu finalistów. Prestiżowe nagrody 

kulinarnej „Perły” w kategorii najlepszych 
regionalnych i  tradycyjnych produktów 
żywnościowych trafiły do: Gospodarstwa 
Rybackiego Bełżec – za karpia wędzone-
go z Bełżca; Koła Aktywnych Kobiet z Ło-
baczewa Małego – za rybę w soli; Pasieki 
Malinowa Kraina Ireneusza Kwaśniaka 
z Karczmisk – za miód akacjowo-malino-
wy; Manufaktury Różanej Aleksandry Ma-
zurkiewicz – za konfiturę różaną z Końsko-
woli; Gospodarstwa Ekologicznego Skarby 
Natury Jolanty i Eligiusza Pecio – za nie-
paloną kaszę gryczaną z Zabłocia; Jolan-
ty Dobrzyńskiej z  Kraśnika – za krupnik 
staropolski. W  kategorii najlepszych dań 
i potraw regionalnych też mieliśmy ogól-
nopolskiego laureata – „Perłę” otrzymało 
KGW „Swojaki” z  Tarzymiech Trzecich 
w gm. Izbica – za zupę koperkową zakra-
szaną z  kluskami spod pachy oraz pierś 
z kaczki z sodziakami na bogato.

XXI KONKURS „NASZE KULINARNE DZIEDZICTWO – SMAKI REGIONÓW”

Uczestnicy, jurorzy i organizatorzy konkursu w Janowcu, fot. archiwum UMWL
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NAJLEPSZE DANIA  
I POTRAWY REGIONALNE
W tej kategorii uczestnicy wojewódzkie-
go finału konkursu prezentowali zestaw 
składający się z przystawki lub zupy oraz 
dania głównego. Nagrodzono lub wyróż-
niono autorów pięciu potraw:
I  miejsce i  nagroda specjalna. Justy-
na Torbicz, Marta Benabderrahmane, 
Agnieszka Jaroszyńska – Lao i  Aniela 
Leszczyńska z KGW „Swańki” z Wyryk - 
za żurek wielkanocny i  szynkę „paschę” 
pod kołderką z kapusty kiszonej;
I  nagroda. Łukasz Skowyra z  restauracji 
„Czarna Dama” w  Janowcu - za nadwi-
ślańską zupę z  suma oraz gulasz barani 
z Janowca z plackami słomianymi;
II nagroda. Jolanta Gawryluk i  Teresa 
Puzia z  Koła Aktywnych Kobiet w  Ło-
baczewie Małym - za zupę kluszczankę 
i sakiewki z ziołami;
III nagroda. Katarzyna Mikiciuk i Urszula 
Nowicka z  Pracowni Kulinariów Regio-
nalnych w Perkowicach - za chłodnik na 
kwaśnym mleku i pierogi perkowickie;
Wyróżnienie. Lena Helena Śliwka z  re-
stauracji „Maćkowa Chata” w Janowcu - 
za chłodnik szczawiowy i klekoty.

NAJLEPSZY 
REGIONALNY PRODUKT 
ŻYWNOŚCIOWY
W  tej kategorii jury oceniało produkty 
z  regionu pochodzenia roślinnego (zbo-
żowe, warzywne, owocowe, cukiernicze), 
zwierzęcego (mięsne, rybne, mleczne, 
miody), napoje (alkoholowe i bezalkoho-
lowe) oraz inne produkty (łączące cechy 
różnych podkategorii). Jury przyznało 11 
równorzędnych nagród i  osiem wyróż-
nień: 

Nagroda: Agnieszka Pietrasiak - za mięso 
żniwiarza;
Nagroda. Marianna Płachta z Gospodar-
stwa Agroturystycznego „Gościniec nad 
Wieprzem” -  za rybę marynowaną z Wie-
prza;
Nagroda. Jerzy Moń - za ser dojrzewają-
cy krupski;
Nagroda. Ireneusz Kwaśniak z  Pasieki 
„Malinowa kraina” - za miód nawłociowy 
ze spadzią;
Nagroda. Grzegorz Romańczuk z Fabryki 
Soków - za ocet jabłkowy bełżecki;
Nagroda. Jolanta Gawryluk z  Koła Ak-
tywnych Kobiet z  Łobaczewa Małego - 
za grzyby po wiejsku;
Nagroda. Arleta Nazar z  Gospodarstwa 
Rolnego Krzysztof Wróbel - za olej ko-
nopny tłoczony tradycyjnie;
Nagroda. Urszula Nowicka z  Pracowni 
Kulinariów Regionalnych w Perkowicach 
- za kołacz zaparzany z suszonymi owo-
cami;
Nagroda. Mariusz Sienkiewicz - za wino 
gronowe białe wytrawne Del Sol;
Nagroda. Łukasz Tomasz Falba z  „Les-
sowej Pięciolinii Turystycznej” - za żur 
ziemiański z  czosnkiem niedźwiedzim, 
jałowcem  i krajanką chlebową. 
Wyróżnienie. Jolanta Chlebek z  Gospo-
darstwa Ekologicznego Vita Natura - za 
suszone maliny; 
Wyróżnienie. Janina Bańka - za serek 
gruszkowy;
Wyróżnienie. Olejownia Gospodarstwo 
Rolne Kisielewskich w  Nałęczowie - za 
olej rzepakowy „Zieleniak Nałęczowski;
Wyróżnienie. Maria Warda z KGW Chła-
niów - za kotki-turtaczki;
Wyróżnienie. Tomasz Balas z Destylerni 
Kamień - za wódkę V-One wiśnia;
Wyróżnienie. Halina Gontarz z  KGW 
Chłaniów - za pierogi z bobem;
Wyróżnienie. Barbara Jaremek z  KGW 
Poperczyn - za zsiadlaki; 

Wyróżnienie. KGW „Kobiety Wiejskie” 
w  Aleksandrowie - za sałatkę aleksan-
drowską  wekowaną w słoiku (wyróżnie-
nie połączone z nagrodą specjalną).

NOMINACJE DO „PERŁY”
Kapituła nominowała osiem regional-
nych specjałów, w tym dwa dania i sześć 
produktów - do nagrody kulinarnej „Per-
ły” w ogólnopolskim finale konkursu, któ-
ry odbędzie się we wrześniu w Poznaniu.
Wśród nominowanych znaleźli się:
Łukasz Skowyra - za nadwiślańską zupę 
z suma i gulasz barani z Janowca z plac-
kami słomianymi;
Justyna Torbicz, Marta Benabderrahma-
ne, Agnieszka Jaroszyńska – Lao, Aniela 
Leszczyńska z KGW „Swańki” z Wyryk - 
za żurek wielkanocny i  szynkę „paschę” 
pod kołderką z kapusty kiszonej;
Danuta Pietrusik i Paulina Pietrusik (Fry-
kasy z Kodnia) - za wędlinę dojrzewającą 
„Sekret Sapiehów”;
Anna Kuśmierczak – Kuceł z Gospodar-
stwa Rybackiego Bełżec - za karpiarza 
z Bełżca;
Joanna Chlebek z  Gospodarstwa Ekolo-
gicznego Vita Natura - za czereśnie su-
szone bez pestek;
Gminne Stowarzyszenie Aktywnych 
Kobiet z  Fajsławic - za pieróg pieczony 
z makiem i marchewką;
Henryk Szkuat - za bezę;
Urszula Nowicka z  Pracowni Kulinariów 
Regionalnych w Perkowicach GOK Biała 
Podlaska - za kulebiak jaglany.

Wszystkim laureatom gratulujemy i  ży-
czymy dalszych sukcesów, licząc szcze-
gólnie na powtórzenie ubiegłorocznego 
sukcesu w ogólnopolskim finale konkur-
su w Poznaniu.

Podczas wydarzenia nie zabrakło pokazów kulinarnych, m.in. w wykonaniu Jacka Jakubczaka, znanego lubelskiego kucharza i popularyzatora regionalnej kuchni, 
fot. archiwum UMWL 
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Parowańce żakowolskie z soczewicą poleca Dorota Mitura.

%
Lubelscy kucharze polecają 

Kuchnia lubelska słynie ze znakomitych, choć często bardzo prostych potraw, opartych na lokalnych produktach. 
Ich zaletą jest naturalność surowców, pochodzących z miejscowych upraw, długa i sprawdzona od pokoleń tradycja, 
a przy tym zdrowe dodatki, pozyskiwane z przydomowych ogrodów, sadów, warzywników.

PIEROGI NA PARZE

Parowańce żakowolskie z soczewicą 
Gmina Kąkolewnica w  powiecie radzyń-
skim, której mieszkańców nazywano 
w  przeszłości - z  uwagi na powszechne 
w  codziennym menu pierogi - „pieroźni-
kami”, jest nadal mocno kojarzona z tymi 
kulinariami. Miejscowe tradycje kultywuje 
Gminny Ośrodek Kultury w Kąkolewnicy, 
który od lat organizuje smaczne konkursy 
z  pierogami i  parowańcami w  roli głów-
nej. Tylko z tej gminy na Listę Produktów 
Tradycyjnych zostało wpisanych sześć 
rodzajów pierogów i cztery rodzaje paro-
wańców. 
Parowańce żakowolskie z  soczewicą to 
prosta, ale bardzo smaczna i pożywna po-
trawa, złożona z  ciasta drożdżowego na 
bazie mąki pszennej, wody, drożdży i jajka 
przyprawionego odrobiną soli i cukru oraz 
z farszu z soczewicy i cebuli. 
Takie parowańce, obok najbardziej po-
wszechnych z  serem, są nadal przy-
gotowywane i  podawane, szczególnie 
w  niedziele. Pewne zmiany nastąpiły też 
w  kuchni, bo już dawno lniane ścierecz-
ki zastąpiły metalowe sita, a w ostatnich 
latach coraz częściej ich miejsce i garnka 
z wrzątkiem zajmują parowary. 

SKŁADNIKI 
(na pięć porcji )

Ciasto:
250 g mąki
125 g wody
10 g drożdży
szczypta soli
szczypta cukru

Farsz:
150 g soczewicy
35 g cebuli
5 łyżek smalcu
sól, pieprz do smaku

SPOSÓB WYKONANIA
Soczewicę ugotować w wodzie do miękkości, dodać podsmażoną na smalcu 
cebulę. Tak przygotowane składniki przekręcić przez maszynkę do mielenia, 
doprawić farsz solą i pieprzem, wystudzić.
Z  odrobiny ciepłej wody, drożdży, cukru i  odrobiny mąki zrobić zaczyn. 
Pozostawić, aby podrósł. Do mąki dodać wyrośnięty zaczyn drożdżowy 
i resztę składników, zarobić ciasto. Formować z niego kulki, nadziać farszem, 
zalepić, poczekać aż podrosną i gotować w parowarze przez 10 minut. 

Dodatki  na talerz (do podania) : 
Oliwa zielona z  czosnku niedźwiedziego, kiszone liście chrzanu z  zalewą 
jako surówka, maślanka, prażone nasiona pokrzywy, chips z  jogurtu 
i orzechów włoskich, chips z potrójnie suszonego liścia chrzanu w maślance, 
fermentowany krem z orzechów.
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Jednymi z najbardziej powszechnych i lubianych potraw kuchni nie tylko naszego regionu są pierogi. Na Liście Produktów 
Tradycyjnych Województwa Lubelskiego mamy wpisanych już co najmniej kilkanaście rodzajów pierogów oraz sześć 
rodzajów parowańców, czyli pierogów na parze, zwanych na wschodzie warenikami.   
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SPORT TRUDNY, ALE WIDOWISKOWY
Ponad 150 osób ukończyło LOTTO Triathlon Energy Lublin, który odbył się 17 lipca nad Zalewem Zemborzyckim. Zawo-
dy z cyklu organizowanego w Polsce od 2016 roku po raz pierwszy przeprowadzono w stolicy naszego regionu.

Popularność triathlonu stale rośnie. Od 
2000 roku jest włączony do programu 
igrzysk olimpijskich. Uprawiający ten sport 
podkreślają jego różnorodność, a tym sa-
mym pozbawione monotonii treningi.

LUBELSKIE  
DLA TRIATHLONISTÓW
Lubelskie to region wymarzony do upra-
wiania tej trudnej, ale też bardzo wido-
wiskowej dyscypliny, łączącej pływanie, 
jazdę na rowerze i  bieganie. W  naszym 
regionie nie brakuje pięknych krajobrazo-
wo, a przy tym wymagających szlaków ro-

werowych, jezior i akwenów sprzyjających 
turystyce wodnej, a  także atrakcyjnych, 
urozmaiconych i często nieodkrytych tras 
biegowych.
Pierwszy historyczny triathlon na Lubel-
szczyźnie zorganizowano w czerwcu 2013 
roku nad Jeziorem Białym. W  Żelaznym 
Triathlonie na terenie Okuninki i Orchów-
ka wystartowało blisko 70 zawodników. 
Impreza odbywała się w kolejnych latach 
aż do 2019 roku, później jej organizację 
zawieszono z  powodu pandemii korona-
wirusa.
W  minionej dekadzie zawody triathlono-
we przeprowadzano również w Białce Par-
czewskiej, nad Jeziorem Białka. Cyklicznie 

organizowany jest też Triathlon Kraśnik 
– tegoroczna, dziewiąta edycja zawodów 
została rozegrana 7 sierpnia nad Zalewem 
Kraśnickim, na dwóch dystansach: sprint 
(pływanie 500m, rower 20 km i bieg 5km) 
oraz olimpijskim (pływanie 1500 m, rower 
40 km, bieg 10 km). Na 27 sierpnia za-
planowano charytatywny Triathlon i  Pa-
ratriathlon Kraina Bugu, ze startem na 
zamku w Janowie Podlaskim i trasą m.in. 
przez Gnojno i Konstantynów.
Zawody z  cyklu LOTTO Triathlon Ener-
gy odbywają się w  2022 roku w  okresie 
od 29 maja do 28 sierpnia w: Gniewinie, 
Lublinie, Starogardzie Gdańskim, Cheł-
mży i  Mrągowie. To świetna okazja do 
promocji przyjaznych sportowi regionów. 
- Zapraszam serdecznie do udziału w tych 
zawodach. Wierzę, że przyczynią się one 
do promocji walorów województwa lubel-
skiego wśród amatorów tej wymagającej 
dyscypliny. Wszystkim – zarówno uczest-
nikom, jak i kibicom – życzę sportowych 
emocji i  wielu niezapomnianych wrażeń 
– te słowa kierował do zawodników i kibi-
ców Jarosław Stawiarski marszałek woje-
wództwa lubelskiego.  

SPORTOWCY  
Z ŻELAZNĄ KONDYCJĄ
Triathloniści z regionu i z całej Polski nie 
zawiedli. Rywalizacja odbywała się na 
trzech dystansach pochodnych od kon-
kurencji zwanej Ironman (wg. standardu 
World Triathlon Corporation to 3,86 km 
pływania, 180,2 km jazdy na rowerze 
i  42,195 km biegu). Trasę, której start 
i metę zlokalizowano nad Zalewem Zem-
borzyckim, na dystansie 1/2 ironmana 
ukończyło 31 zawodników. Pierwszy na 
mecie zameldował się Paweł Młodzikow-
ski z  Adamowa w  powiecie łukowskim. 
Na drugim miejscu uplasował się Piotr 
Saniawa z  Lublina, a  na trzecim Jakub 
Bielecki z  Warszawy. 1/4 IM pokonało 
56 osób, najszybszy był Michał Lisieński 
z Siemianowic Śląskich, za nim do mety 
dotarł Marcin Pokrywiński z  Warszawy, 
zaś trzeci był Tomasz Mach z  Lublina. 
Najwięcej - 67 triathlonistów, zdecydowa-
ło się na dystans 1/8 IM. Pierwsze miej-
sce zajął Mateusz Tkaczyk z Puław, dru-
gie Marcin Żelasko z Karczewa, a trzecie 
Andrzej Ignatowicz z  Warszawy. Dodat-
kowych emocji tym, którzy przybyli nad 
Zalew Zemborzycki z  całymi rodzinami 
dostarczyły biegi Energy KidsRun, roze-
grane na dystansach dostosowanych do 
wieku dzieci - 200 m (1-6 lat), 500 m (7-11 
lat) oraz 1000 m (12-15 lat). 

LOTTO TRIATHLON ENERGY PO RAZ PIERWSZY W LUBLINIE

LOTTO Triathlon Energy Lublin nad Zalewem Zemborzyckim, fot. Bartłomiej Zborowski, Bartosz Syta -  Energy Events

Zwycięzca zawodów na dystansie 14 IM Michał Lisieński, fot. Bartłomiej Zborowski,  Bartosz Syta - Energy Events
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PŁYWACY Z LUBLINA NAJLEPSI
Akademicy AZS UMCS Lublin zwyciężyli w klasyfikacji punktowej Głównych Mistrzostw Polski Seniorów i Młodzieżow-
ców w Pływaniu, które odbyły się na basenie Aqua Lublin na przełomie maja i czerwca. Lubelscy zawodnicy wywalczyli 
łącznie 12 medali. 

Zawody stały na dobrym poziomie. Nie 
brakowało rekordowych osiągnięć na cze-
le z  najlepszym w  kraju wynikiem Domi-
niki Sztandery (MKS Juvenia Wrocław) na 
100 metrów stylem klasycznym (1:07.88). 
Sportowcy walczyli również o  minima 
na Mistrzostwa Europy, które odbędą się 
w połowie sierpnia w Rzymie.

DWA ZŁOTKA
Medale z  najcenniejszego kruszcu Głów-
nych Mistrzostw Polski Seniorów i  Mło-
dzieżowców w  Pływaniu zdobyły panie 
reprezentujące AZS UMCS. Znakomicie 
zaprezentowała się Adela Piskorska, która 
została mistrzynią Polski na 50 metrów 
stylem grzbietowym, zdobywając tym 
samym swój pierwszy medal krajowego 
czempionatu w  zielono-białych barwach. 
Wynik 28.51 był zaledwie o 0,01 sekundy 
gorszy od minimum kwalifikującego na 
mistrzostwa Europy w  Rzymie. – Mam 
mieszane uczucia, bo z  jednej strony jest 
złoto, a z drugiej nie udało mi się uzyskać 
minimum na mistrzostwa Europy. Taki jest 
sport. Ten wynik daje motywację, szcze-
gólnie biorąc pod uwagę czas w jakim je-
stem. Dwa tygodnie temu pisałam matu-
ry, a dziś sięgam po złoto – mówiła tuż po 
starcie Adela Piskorska.
Drugi złoty medal dla AZS UMCS wy-
walczyła Laura Bernat. Olimpijka z Tokio 
wygrała na swoim koronnym dystansie 
200 metrów stylem grzbietowym, uzysku-
jąc oczywiście minimum na mistrzostwa 
Europy. – Te mistrzostwa traktowałam 
jak trening. To są zawody przed startami 

międzynarodowymi i nie robiłam do nich 
szczególnych przygotowań – przyznała.
Nasza utalentowana pływaczka w czerw-
cu reprezentowała kraj i  region na Mi-
strzostwach Świata w Budapeszcie, gdzie 
zakwalifikowała się do półfinału, kończąc 
ostatecznie rywalizację na 10 pozycji 
(z czasem 2:10.87). 
Na początku lipca Bernat potwierdziła 
swoją klasę na Mistrzostwach Europy Ju-
niorów w Bukareszcie. Lubelska pływacz-
ka startowała na kilku dystansach stylem 
zmiennym i  grzbietowym, ale najlepiej 
wypadła na 200 m grzbietem, przebojem 
przechodząc eliminacje (na czwartej pozy-
cji) i półfinały (na drugiej). Zdobyła srebro 
(z czasem 2:11.07), ustępując Węgierce Do-
rze Molnar. 

12 RAZY NA PODIUM
Zawodnicy AZS UMCS Lublin w  kate-
gorii seniorów zdobyli łącznie 12 medali. 
Srebrne krążki wywalczyła męska szta-
feta 4x100 metrów stylem dowolnym 
(3:21.28), w  której popłynęli Filip Lech, 
Kacper Stokowski, Bartosz Piszczorowicz 
i Jan Hołub.
Wicemistrzostwo Polski to również efekt 
startu sztafety mieszanej 4×100 metrów 
stylem zmiennym (3:55.58) w  składzie: 
Rafał Kusto, Adela Piskorska, Bartosz 
Piszczorowicz oraz Natalia Lewandowska, 
która podkreślała po zawodach: – Mam 
super odczucia po tym starcie. To był faj-
ny wyścig, bo do ostatnich metrów ważyła 
się walka o złoto.
Trzy razy lubelscy akademicy stawali na 

drugim stopniu podium ostatniego dnia 
mistrzostw. W  konkurencji 100 metrów 
stylem grzbietowym wicemistrzami kra-
ju zostali Kacper Stokowski (54.48) oraz 
Adela Piskorska (1:02.39). Nasza multime-
dalistka popłynęła także w srebrnej szta-
fecie pań 4x100 metrów stylem zmien-
nym (4:12.40), razem z Natalią Lewandow-
ską, Wiktorią Samułą i Martyną Piesko.
Zielono-biali wypływali też pięć brązo-
wych medali. Paula Żukowska na 400 me-
trów stylem zmiennym (4:54.04) i  Adam 
Mróz w tej samej konkurencji (4:27.93), Jan 
Hołub w wyścigu na 200 metrów stylem 
dowolnym (1:51.69), który uczestniczył też 
w  brązowej sztafecie mieszanej 4×100 
metrów stylem dowolnym wraz z Natalią 
Lewandowską i Adelą Piskorską oraz Bar-
toszem Piszczorowiczem (3:35.56). Ten 
ostatni przyczynił się także do zdobycia 
przez lublinian brązowego medalu w  ko-
lejnej sztafecie, tym razem 4×100 metrów 
stylem zmiennym mężczyzn obok Kac-
pra Stokowskiego, Rafała Kusto i Błażeja 
Paszkowskiego (3:42.20). 
- Bardzo dobrze będę wspominał te mi-
strzostwa. Medal to dla mnie dobry wynik 
i dobry prognostyk na przyszłość – pod-
sumował swój start Paszkowski, dla któ-
rego było to pierwsze podium mistrzostw 
Polski w kategorii seniorów. Pływacy z Lu-
blina otrzymali również medale w katego-
riach młodzieżowych – Adam Mróz złoto 
i dwa brązy, a Kacper Stokowski srebro.
Świetne wyniki zawodników AZS UMCS 
Lublin przyniosły klubowi zwycięstwa 
w  klasyfikacji punktowej Głównych Mi-
strzostw Polski - zarówno w kategorii se-
niorów (1711 punktów), jak i młodzieżow-
ców (1294 punkty).  

AZS UMCS TRIUMFOWAŁ W MISTRZOSTWACH POLSKI

Laura Bernat, fot. archiwum UMWL

Srebrna sztafeta mieszana AZS UMCS - (od lewej) Adela Piskorska, Natalia Lewandowska, Rafał Kusto, 
Bartosz Piszczorowicz, fot. Anna Dąbrowska
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REKORDOWE IGRZYSKA
Zawodnicy Lubelskiego Klubu Sportowego Głuchych Spartan świetnie zaprezentowali się na letnich igrzyskach. Wy-
walczyli w Brazylii 13 medali w konkurencjach indywidualnych. Dalsze 7 zdobyły sztafety pływackie i lekkoatletyczne 
oraz kobieca drużyna piłkarska z lubelskimi sportowcami w składzie. Te 20 medali to prawie połowa dorobku całej 
reprezentacji Polski.

XXIV Letnie Igrzyska Głuchych odbyły 
się w  Caxias do Sul w  Brazylii w  dniach 
od 1 do 15 maja 2022 roku, z półrocznym 
opóźnieniem spowodowanym pandemią. 
W  zawodach uczestniczyło blisko 2500 
sportowców z 73 krajów. Polskę reprezen-
towało 122 zawodników,  a wśród nich licz-
na grupa z Lubelskiego Klubu Sportowego 
Głuchych Spartan. Lublinianie zaprezen-
towali się znakomicie przyczyniając się do 
zdobycia 20 medali reprezentacji Polski. 
Biało-czerwoni łącznie 42 razy stawali na 
podium, gromadząc 8 złotych, 22 srebrne 
i  12 brązowych krążków, co dało nam 6 
miejsce w klasyfikacji medalowej. To naj-
większy sukces od igrzysk w  Helsinkach 
z 1961 roku.

MEDALIŚCI  
ZE SPARTANA 
Prawdziwą gwiazdą XXIV Letnich Igrzysk 
Głuchych okazała się Julia Dragan. Pły-
waczka zdobyła aż 10 medali! Złoty na 800 
m stylem dowolnym, 5 srebrnych (200 m 
i 400 m st. zmiennym, 400 m i  1500 m 
st. dowolnym oraz w  sztafecie 4x100 m 
st. dowolnym kobiet) i 4 brązowe (200 m 
st. dowolnym oraz w sztafetach – kobiecej 
4x100 m st. dowolnym, a  także miesza-
nych 4x100 m st. zmiennym i dowolnym).
Warto przypomnieć, że nasza utalento-
wana pływaczka ma na swoim koncie 
już wiele sukcesów, w  tym bardzo udane 
starty na ubiegłorocznych Zimowych Mi-
strzostwach Województwa Lubelskiego 

w  Pływaniu na basenie 50-metrowym, 
które odbyły się w Lublinie. Julia Dragan 
ustanowiła wówczas aż cztery rekordy 
Polski – seniorski i  juniorski (do lat 17) na 
dystansie 400 m stylem dowolnym (z cza-
sem 4:39.38 s) oraz seniorski i  juniorski 
na dystansie 400 m stylem zmiennym 
(5:11.07 s).
Multimedalistą w Caxias do Sul został też 
lekkoatleta Oskar Gołębiowski, który wy-
walczył złoty medal w  sztafecie 4x400 
m razem z kolegami z klubu Grzegorzem 
Kotowskim i  Michałem Kulpą (jej skład 
uzupełnił Mateusz Borowski), w  czasie 
3.17,48 będącym nowy rekordem kraju 
niesłyszących. Gołębiowski zdobył też 
srebrny medal w  biegu na 400 m przez 
płotki (również ustanawiając rekord Polski 
niesłyszących - 52,55 s) i brązowy na 400 
m. Natomiast partner ze sztafety - Michał 
Kulpa wpisał się na listę medalistów zaj-
mując trzecie miejsce w biegu na 800 m.
Dwa medale zdobył pływak Igor Stem-
powski, członek „srebrnej” męskiej szta-
fety 4x200 m stylem dowolnym oraz 
„brązowej” mieszanej na 400 m st. zmien-
nym. Srebrne medale przywieźli z igrzysk 
lekkoatleci Karol Dąbrowski (skok wzwyż), 
Tomasz Gawroński (maraton), Tomasz 
Rozumczyk (bardzo dobry wynik 57,74 m 
w rzucie oszczepem), a brązowy Oskar Ko-
koszewski (pchnięcie kulą).
Olimpijski turniej był bardzo udany dla 
naszych piłkarek nożnych, które dotarły 
aż do finału. Biało-czerwone w decydują-
cym meczu przegrały po rzutach karnych 
z USA (w regulaminowym czasie był remis 

2:2). W drużynie srebrnych medalistek wy-
stępowały zawodniczki lubelskiego Spar-
tana - Wiktoria Aumiller oraz Julia Kopiń-
ska.
Dodajmy, że w  Caxias do Sul na podium 
stawał również pływak Rafał Wójcik 
z  UKP Fala Kraśnik, uczestnik sztafet – 
męskiej 4x200 m stylem dowolnym, która 
wywalczyła srebro oraz mieszanej 4x100 
m st. zmiennym (medal brązowy).    

CZAS GRATULACJI
W  siedzibie Urzędu Marszałkowskiego 
Województwa Lubelskiego z  medalista-
mi XXIV  Letnich Igrzysk Głuchych oraz 
trenerami i  działaczami spotkali się Jaro-
sław Stawiarski -  marszałek województwa 
lubelskiego i  Artur Domański - dyrektor 
Departamentu Promocji, Sportu i Turysty-
ki. - Gratuluję wam wszystkim, ponieważ 
osiągnęliście niebywały sukces. Nie ma 
znaczenia, czy osoba jest pełnosprawna 
czy niepełnosprawna – sport to dla każ-
dego zawodnika ciężka praca i  duży wy-
siłek. Jesteście najlepsi na świecie i Lubel-
skie jest z was dumne – mówił marszałek 
Stawiarski. Wojciech Stempurski - prezes 
zarządu Polskiego Związku Sportu Niesły-
szących zaznaczył, że wieloletnie wsparcie 
Samorządu Województwa Lubelskiego 
miało istotny wpływ na osiągnięcie takich 
wspaniałych wyników przez sportowców 
z naszego regionu. 

SUKCES NIESŁYSZĄCYCH SPORTOWCÓW Z KLUBU SPARTAN

Zawodnicy, szkoleniowcy i działacze LKSG Spartan byli gośćmi marszałka Jarosława Stawiarskiego i dyrektora Departamentu Promocji, Sportu i Turystyki UMWL 
Artura Domańskiego, fot. Łukasz Frączek 
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GWIAZDY KRÓLOWEJ SPORTU  
NIE ZAWIODŁY   
Lekkoatleci z klubów naszego regionu zdobyli 14 medali, w tym aż dziewięć złotych podczas 98. PZLA Mistrzostw 
Polski, które odbyły się w czerwcu w Suwałkach. W klasyfikacji medalowej i punktowej zwyciężył AZS UMCS Lublin. 

Mistrzostwa Polski w Suwałkach sportow-
cy zapamiętają nie tylko z powodu rywa-
lizacji. Pierwszego dnia zawodów potęż-
na ulewa całkowicie pokrzyżowała plany 
organizatorów. Piątkowe popołudniowe 
starty przełożono na sobotnie przedpo-
łudnie. Jeszcze przed ulewnymi opadami 
deszczu Paulina Guba - olimpijka z Tokio 
reprezentująca AZS UMCS Lublin, zdążyła 
zdobyć srebrny medal w pchnięciu kulą - 
wynikiem 17,40 m. Jak się później okazało 
był to początek świetnych startów lekko-
atletów reprezentujących Region Lubelski.

POWRÓT SOFII
Jak pisaliśmy przed rokiem, Sofia Ennaoui 
musiała zrezygnować ze startu w  Igrzy-
skach Olimpijskich w Tokio. Tym bardziej 
cieszy jej powrót na bieżnię w  dobrym 
stylu. W Suwałkach biegaczka AZS UMCS 
po świetnym finiszu zwyciężyła na swoim 
koronnym dystansie 1500 m. - Bieg był ty-
powo taktyczny i bardzo wolny. Niemniej 
jednak cieszę się, że wygrałam i zdobyłam 
złoty medal. Ja mam taki charakter, że je-
stem zdyscyplinowana i bardzo zawzięta. 
Tak właśnie startuję i w  taki sposób wra-
cam do sportu - mówiła Ennaoui na ante-
nie TVP Sport.
Kolejnym reprezentantem akademickiego 
klubu z Lublina, który wywalczył w Suwał-
kach tytuł mistrzowski jest Oskar Stach-
nik. Lekkoatleta osiągnął w rzucie dyskiem 
64.06 m, co jest jego nowym rekordem ży-
ciowym. Fachowcy upatrują w nim kandy-
data do startu na Igrzyskach Olimpijskich 

w  Paryżu w  2024 r. W  tej samej konku-
rencji wśród pań najlepsza była Daria Za-
bawska, reprezentująca również lubelski 
AZS. Zawodniczce zielono-białych triumf 
zapewnił rezultat 58.74 metra.
I  to nie koniec mistrzowskiej listy repre-
zentantów AZS UMCS Lublin. Krzysztof 
Hołub był najszybszy w  biegu na 400 
m przez płotki, wyrównując rekord ży-
ciowy - 50.43 sekundy, a  sztafeta kobiet 
w składzie: Alicja Wrona, Wiktoria Drozd, 
Adrianna Janowicz-Półtorak oraz Mał-
gorzata Hołub-Kowalik wygrała pewnie 
w konkurencji 4×400 m. Mistrzynią Polski 
w biegu na dystansie 5000 m została An-
gelika Mach, z czasem rekordu życiowego 
- 15:57.99. 
Trzy następne złote medale dołożyli 
przedstawiciele innych klubów z  naszego 
regionu. Malwina Kopron w barwach Wisły 
Puławy wygrała konkurencję rzutu mło-
tem, rezultatem 69,60 m, Dominik Kopeć 
z Agrosu Zamość był najszybszy w biegu 
na 100 m, uzyskując swój życiowy wynik 
- 10.20 sekundy, podobnie jak Piotr Tar-
kowski z AZS AWF Biała Podlaska, który 
skoczył w dal na odległość 8.03 m.

AZS UMCS  
Z PIERWSZYM  
MIEJSCEM W KRAJU
Reprezentanci AZS UMCS Lublin wywal-
czyli jeszcze cztery medale. Srebro zdo-
była sztafeta 4×100 m mężczyzn w skła-

dzie: Łukasz Żak, Jakub Lempach, Jakub 
Chmiel i Eryk Hampel (40.60). Do krążka 
z  najcenniejszego kruszcu zabrakło nie-
wiele, zaledwie o 4 setne sekundy szybsza 
była sztafeta KS Stali LA Ostrów Wielko-
polski. Z bardzo dobrej strony pokazała się 
Adrianna Czapla, która bieg na 800 me-
trów ukończyła na trzecim miejscu z rezul-
tatem 2:04.10. Kolejnym brązowym meda-
listą w barwach AZS UMCS został Andrzej 
Kuch. W skoku w dal osiągnął swój najlep-
szy wynik w tym sezonie (7.52). Miejsce na 
trzecim stopniu podium wywalczyli rów-
nież panowie w sztafecie 4x400 m, którzy 
dystans pokonali w czasie 3:10.49. Na ten 
sukces zapracowali Krzysztof Hołub, Ce-
zary Mirosław, Maciej Hołub oraz Oskar 
Gołębiowski reprezentujący Lubelski Klub 
Sportowy Głuchych Spartan. 
Tak dobre starty zapewniły lekkoatletom 
AZS UMCS Lublin zwycięstwo zarówno 
w klasyfikacji medalowej, jak i punktowej. 
W pierwszej klasyfikacji  lublinianie, zdo-
bywając 11 medali, wyprzedzili sportow-
ców RLTL Optima Radom (8 medali) i OŚ 
AZS Poznań (5). Bezkonkurencyjni byli też 
pod względem zdobytych punktów - 617, 
bo drudzy w  tej klasyfikacji akademicy 
z KS AZ AWF Katowice zgromadzili 454 
punkty, a  sportowcy RLTL Optima 397. 
Warto dodać, że dość wysoko w  stawce 
95 sklasyfikowanych klubów uplasowały 
się pozostałe reprezentacje z naszego re-
gionu – KS Agros Zamość z 209 punktami 
na 11 miejscu, KS AZS AWF Biała Podla-
ska z 54 na 38, KS Wisła Puławy z 40 na 
46, a MKS ŻAK Biała Podlaska z 31 na 58 
miejscu. 

TRIUMF LEKKOATLETÓW Z LUBELSKIEGO 

Biegaczka Sofia Ennaoui, fot. Paweł Skraba Dyskobol Oskar Stachnik, fot. Marek Biczyk
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PSZCZÓŁKI NAPISAŁY HISTORIĘ
Koszykarki Pszczółki Polski Cukier AZS UMCS Lublin zdobyły tytuł wicemistrzyń Polski. W finale Energa Basket Ligi 
Kobiet uległy BC Polkowice. Wicemistrzowski tytuł to najlepsze osiągnięcie drużyny w historii klubu. 

Zespół z Lublina wrócił do najwyższej kla-
sy rozgrywkowej w 2014 r. na zaproszenie 
władz ekstraklasy, w  wyniku powiększe-
nia ligi z  10 do 12 zespołów. Drużynę ob-
jął wówczas trener Krzysztof Szewczyk, 
z  którym w  2016 r. lublinianki zdobyły 
Puchar Polski. Po nim dwa lata na ławce 
zielono-białych zasiadał Wojciech Szawar-
ski. Od sezonu 2019/2020 trenerem został 
ponownie Szewczyk. Akademiczki zajęły 4 
miejsce w rozgrywkach przerwanych z po-
wodu pandemii na kolejkę przed końcem 
rundy zasadniczej. Teraz odniosły histo-
ryczny sukces, będący ukoronowaniem 
świetnego sezonu, tym większy, że równo-
cześnie toczyły udane boje w europejskich 
pucharach, chociaż nie ominęły ich zakaże-
nia koronawirusem i kontuzje.

PRZYGODA Z EUROCUP  
Kibice żeńskiej koszykówki w  Lublinie 
zapewne na długo zapamiętają mecze 
Pszczółki Polski Cukier AZS UMCS ze 
Spartakiem Moskwa w  eliminacjach Eu-
roCup. W  pierwszym meczu u  siebie na-
sze koszykarki prowadziły nawet różnicą 
11 punktów. Na minutę przed końcem 
to Rosjanki wygrywały trzema oczkami, 
ostatecznie lublinianki zwyciężyły 62:61. 
Równie emocjonujący był rewanż w  Mo-
skwie. Tam z  kolei zaczęło się od zdecy-
dowanego prowadzenia Spartaka. Jednak 
nasze panie walczyły fantastycznie, „wy-
rwały” zwycięstwo 73:69 i  awans do fazy 
grupowej EuroCup. AZS UMCS trafił na 
CBK Mersin (Turcja), Horizont Mińsk (Bia-
łoruś) i  PolskaStrefaInwestycji Enea Go-
rzów Wielkopolski. W tej części rozgrywek 
też nie zabrakło dramatycznych momen-
tów. Na decydujący mecz z  Horizontem 
w   Mińsku akademiczki pojechały tylko 
w  siódemkę i  wygrały 70:61! W  play-of-
fach lublinianki rywalizowały z  francuski-
mi drużynami. Wyeliminowały Tarbes GB 

i Villeneuve d’Ascq LM. W 1/8 EuroCup po 
remisie z  LDLC ASVEL Feminin w  Lubli-
nie, w Lyonie uległy przeciwniczkom i za-
kończyły udział w  rozgrywkach, osiągając 
historyczny wynik również w europejskich 
pucharach.   

SMAK SREBRA
Pszczółki w  rundzie zasadniczej zajęły 2 
miejsce z bilansem 17 zwycięstw i  tylko 3 
porażek, pozostając drużyną niepokonaną 
na własnym parkiecie. To był dobry pro-
gnostyk przed play-offami. W  pierwszej 
rundzie AZS UMCS odniósł trzy zdecy-
dowane zwycięstwa z  Polonią Warszawa. 
Dwa półfinałowe mecze w  hali Globus 
z  broniącą tytułu mistrzowskiego VBW 
Arką Gdynia również wygrały akademicz-
ki. Trzeci mecz w Gdyni to był prawdziwy 
koszykarski thriller. Pod koniec spotkania 

gospodynie wyrównały na 78:78 i potrzeb-
na była dogrywka, a  nawet dwie bo po 
pierwszej nadal był remis 88:88. Dopiero 
w ostatniej fazie meczu lublinianki dopięły 
swego. Zwycięstwo 102:96 dało im upra-
gniony awans do finału.
Decydująca walka o  mistrzostwo Polski 
rozpoczęła się na parkiecie BC Polkowice. 
Bardziej wyrównany był pierwszy mecz, 
w którym rywalki wygrały zaledwie 65:63. 
W  drugim przewaga faworytek, mimo 
zaciętej walki, była już bardziej wyraźna. 
Później rywalizacja przeniosła się do Lu-
blina. W  trzecim, jak się okazało decydu-
jącym spotkaniu, Pszczółki jeszcze tuż po 
przerwie prowadziły nawet dziewięcioma 
punktami, ale ostatecznie to polkowiczanki 
cieszyły się z kolejnego zwycięstwa - tym 
razem 80:73 - i zdobycia mistrzostwa Pol-
ski. W  hali Globus koszykarki Pszczółki 
Polski Cukier AZS UMCS Lublin odebrały 
srebrne medale z rąk marszałka wojewódz-
twa lubelskiego Jarosława Stawiarskiego. 
Województwo Lubelskie jest partnerem 
strategicznym zespołu Pszczółki Polski 
Cukier AZS UMCS Lublin. Gratulujemy hi-
storycznego sukcesu!

AKADEMICZKI Z LUBLINA KOSZYKARSKIMI WICEMISTRZYNIAMI POLSKI

Pszczółki oraz ich trenerzy i sztab szkoleniowy, fot. Wojciech Szubartowski

Marszałek Jarosław Stawiarski wręcza medale wicemistrzyniom po finale w Hali Globus, fot. Wojciech 
Szubartowski

Srebrne koszykarki Pszczółki Polski 
Cukier AZS UMCS Lublin: Kamiah 
Smalls, Natasha Mack, Aleksandra 
Stanaćev, Martina Fassina, Emilia 
Kośla, Klaudia Niedźwiecka, Ivana 
Jakubcova, Natalia Kurach, Olga 
Trzeciak, Aleksandra Kuczyńska, 
Wiktoria Duchnowska,  Zuzanna 
Sklepowicz.
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BIEGOWA 
TRIADA PAMIĘCI
W  Lublinie i  w  Świdniku już po raz siódmy 
zorganizowano Biegową Triadę Pamięci upa-
miętniającą rocznicę strajków Lubelskiego 
Lipca 80 i powstanie NSZZ „Solidarność. 
W  ramach wydarzenia, 4 czerwca odbył się 
29. Bieg Solidarności „Lubelski Lipiec 80” 
oraz 9.PKO Półmaraton Solidarności. Start 
do głównych zawodów Biegu Solidarności 
zlokalizowano na ul. Królewskiej, a  metę 
na lubelskim stadionie lekkoatletycznym. 
Uczestnicy rywalizowali w  kilku katego-
riach wiekowych (przedszkolaki, młodzicy, 
młodzieżowcy i  studenci) oraz w  kategorii 
Lubelski Bieg Rodziców i Nauczycieli. W za-
wodach wzięło udział blisko 1000 biegaczy. 
Trasę 9.PKO Półmaratonu Solidarności trady-
cyjnie wytyczono ze Świdnika, spod siedzi-
by WSK PZL-Świdnik, z metą w Lublinie na 
stadionie przy Alei J. Piłsudskiego. W biegu 
uczestniczyło ponad 800 zawodników, a dy-
stans blisko 21,1 km najszybciej pokonał Ka-
mil Jastrzębski z Kraśnika (1:05.44). Organi-
zację VII Lubelskiej Biegowej Triady Pamięci 
wspierało Województwo Lubelskie w ramach 
programu „Warto być Polakiem”.  

MARATONY 
KRESOWE 
Międzynarodowe Rowerowe Maratony Kre-
sowe MTB są organizowane od 2009 roku. 
Co roku odbywają się one w  kilkunastu 
miejscowościach w  Polsce. Startują w  nich 
zarówno zawodnicy trenujący kolarstwo, jak 
i amatorzy, którzy traktują jazdę na rowerze 
rekreacyjnie. Żmudź w  powiecie chełmskim 
gościła maratończyków kresowych po raz 
trzeci. Rywalizacja odbyła się 26 czerwca 
na czterech dystansach: mini 6 km, FIT 19 
km, półmaraton 38 km i maraton 57 km (był 
też wyścig mikro dla maluchów na dystan-
sie 200-300 m). Wytrwali mogli też starto-
wać w  kombinacji DUAL, łączącej półma-
raton MTB z  szybkim terenowym biegiem. 

W  Żmudzi na głównym dystansie marato-
nu zwyciężył Łukasz Mróz (GKK Peleton 
Okszów) w  czasie 2:06:25. W  półmaratonie 
najszybsi byli kolarze MTB z Zamościa - Mo-
nika Mazur i  Sebastian Grela. W  zawodach 
wystartowało łącznie ponad 130 zawodni-
ków. W  naszym regionie kolejne ściganie 
w  ramach Maratonów Kresowych odbędzie 
się 18 września w Krasnymstawie.

ŚWIDNICKA 
NOC KULTURY
Wielogodzinna, artystyczna  uczta rozpo-
częła się w  Świdniku w  sobotę 26 czerwca, 
a niektóre wydarzenia kończyły się nazajutrz 
o 5 nad ranem. Miasto zmieniło się w  prze-
strzeń pełną koncertów, spektakli, pokazów 
i  niezwykłości. Twórcy i  artyści spotkali się 
z  widzami pod dachem i  w  plenerach. Te-
atr, śpiew, balet i inne style tańca, warsztaty, 
projekcje filmowe, spotkania, animacje dla 
dzieci i  konkursy, pokazy laserowe, kierma-
sze, prezentacja starych samochodów czy 
festiwal Food Trucków - każdy w programie 
Świdnickiej Nocy Kultury mógł znaleźć coś 
dla siebie. Impreza była okazją do promocji 
marki „Lubelskie. Smakuj życie!”.

ŚLADAMI SINGERA
Miejscowości naszego regionu były inspira-
cją dla Isaaka Bashevisa Singera i  tłem jego 
opowiadań. XII edycja Międzynarodowego 
Festiwalu „Śladami Singera” rozpoczęła się 
14 lipca w Bychawie. Korowód Sztukmistrza 
odwiedził kilkanaście miast: Kraśnik, Lubar-
tów, Piaski, Kock, Łęczną, Janów Lubelski, 
Szczebrzeszyn, Stary Dzików, Biłgoraj, Józe-
fów, Goraj, Krasnobród i dotarł na koniec do 
Lublina. W  programie dwunastej edycji fe-
stiwalu znalazł się m.in. film dokumentalny 
„Gimpel Głupek wraca do Polski” Howarda 
Ryppa – reżysera i twórcy działającego w Tel 
Avivie; monodram „Ostatni Demon” w wyko-
naniu Witolda Dąbrowskiego z  towarzysze-
niem akordeonisty Mateusza Strzempy oraz 
nowa wersja spektaklu „Przyjaciele Sztuk-
mistrza 2022” z  międzynarodową obsadą 
artystów z  Polski, Argentyny, Chile, Czech 
i  Izraela. Spektakl jest plenerowym widowi-
skiem z elementami cyrku, akrobatyki, tańca, 
beatboxu, footbolowego freestyle i fire show 
z muzyką wykonywaną „na żywo”. 

FESTIWAL 
ORĘŻA POLSKIEGO
Festiwal Oręża Polskiego to niezwykła 
i  żywa lekcja historii dla tych, którzy chcą 
poznać dzieje polskiej wojskowości na 
przestrzeni wieków. Tegoroczny odbędzie 
się nad Zalewem Janowskim w  niedzielę 
14 sierpnia. Już o  godz. 10 zostaną otwar-
te obozowiska historyczne, prezentujące 
zwyczaje i  życie ludności w  różnych wie-
kach. Alejkami janowskiego „Zoomu natury” 
przejdzie historyczny korowód. Punktem 
kulminacyjnym będzie widowisko przygo-
towane z  okazji 1050 rocznicy bitwy pod 
Cedynią. Przewidziano również walki wo-
jów, pojedynki rycerskie, prezentację broni, 
umundurowania i wyposażenia wojskowego, 
pokazy łucznicze, sokolnictwa, kowalstwa 
i woltyżerki konnej. Będzie też wspólna bie-
siada z  dawnymi tańcami, modą, muzyką 
i  kuchnią staropolską. Nie zabraknie wy-
stępów współczesnych gwiazd muzycznej 
sceny - Lecha Makowieckiego, Julii Kierep-
ki oraz gwiazdy wieczoru Ani Wyszkoni.      

ŚWIĘTO KAWALERII
W KOMAROWIE
Na ostatni sierpniowy weekend zaplanowa-
no obchody 102. rocznicy Bitwy pod Koma-
rowem - Święto Kawalerii Polskiej. W  tym 
roku wyjątkowym akcentem będzie odsło-
nięcie Pomnika Chwały Kawalerii i Artylerii 
Konnej. W sobotę, 27 sierpnia przewidziano 
m.in. capstrzyk kawaleryjski w Komarowie 
przy mogile poległych oraz koncert patrio-
tyczny. W  niedzielę,  28 sierpnia w południe 
odbędzie się uroczystość odsłonięcia nowe-
go pomnika, którą rozpocznie polowa msza. 
Tradycyjnie na polach Wolicy Śniatyckiej 
zostaną zaprezentowane inscenizacje epi-
zodów walk pod Komarowem - największej 
kawaleryjskiej bitwy XX wieku.
W ostatnich dniach sierpnia 1920 roku starły 
się tu 1. Armia Konna Siemiona Budionne-
go i 1 Dywizja Jazdy płk Juliusza Rómmla. 
31 sierpnia, w całodziennym boju na polach 
Wolicy Śniatyckiej wzięło udział 6 tys. So-
wietów i 1,5 tys. Polaków, którzy po wielu 
bohaterskich ułańskich szarżach odnieśli 
zwycięstwo, zmuszając czerwonoarmistów 
do ucieczki z pola walki. 
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Wśród osób, które 
nadeślą prawidłowe 
rozwiązanie  
krzyżówki (hasło), 
wylosujemy  
3 zestawy gadżetów 
promocyjnych  
naszego regionu.
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9.	 Rozległe torfowisko w dorzeczu Włodawki, 
nieopodal Hańska. Można je zobaczyć m.in. 
przejeżdżając Szlakiem Rowerowym Lublin 
– Wola Uhruska (2 wyrazy).  

10.	 Jest określany mianem rowerowej 
stolicy Roztocza. Przez to miasto 
i gminę przebiega prawie 100 km 
szlaków rowerowych. Charakterystyczną 
atrakcją miejscowości jest m.in. rozległy 
kamieniołom z wieżą widokową. 

11.	 Tam znajduje się największy w naszym 
regionie zalew, utworzony na rzekach 
Wieprz i Por, o powierzchni ok 950 ha. 

12.	 Grupa teatralna z Lublina wielokrotnie 
nagradzana na Ogólnopolskim Festiwalu 
Twórczości Osób Niepełnosprawnych 
Intelektualnie „Albertiana”, wspierana przez 
Samorząd Województwa Lubelskiego. 

13.	 Popularna nazwa cieszynianki wiosennej 
- rzadkiej zielonej rośliny rosnącej m.in. 
na terenie Krzczonowskiego Parku 
Krajobrazowego, pochodząca od nazwiska 
austriackiego badacza, który odkrył jej 
występowanie na terenie Polski.   

14.	 Nazwisko reprezentantki Polski 
na ubiegłorocznych Igrzyskach 
Paraolimpijskich w Tokio. Startuje 
w barwach Kolarskiego Klubu 
Tandemowego Hetman Lublin.

15.	 Miasto startu II etapu tegorocznego 79 Tour 
de Pologne. 

1.	 Nazwa imprezy sportowo-rekreacyjnej 
w Lubartowie, na którą corocznie zjeżdżają 
fani rowerów z całej Polski. W tym roku 
odbyła się już XXVIII jej edycja (2 wyrazy).

2.	 Nadbużańskie „Miasto Trzech Kultur” 
– atrakcyjny przystanek dla turystów 
przemierzających Wschodni Szlak 
Rowerowy Green Velo.

3.	 Nazwisko znanego lubelskiego wokalisty – 
jednej z gwiazd koncertu charytatywnego 
„Lubelskie z Ukrainą”, zorganizowanego 
w marcu tego roku przez Urząd 
Marszałkowski Województwa Lubelskiego 
i TVP3 Lublin w Centrum Spotkania Kultur. 

4.	 W tej granicznej miejscowości kończy 
się polska część Centralnego Szlaku 
Rowerowego Roztocza z Kraśnika przez 
Zwierzyniec do Lwowa. 

5.	 Takim kilkuosobowym pojazdem można 
odbyć przejażdżkę – z rodziną lub 
przyjaciółmi – po torach Nadwiślańskiej 
Kolei Wąskotorowej.

6.	 Nazwa cyklu maratonów MTB 
odbywających się w przygranicznych 
województwach, także w lubelskim, np. 
w gminie Żmudź.   

7.	 Rzadki minerał, będący odmianą kalcytu 
towarzyszącego skałom kredowym 
i wapiennym, spotykany w Kamiennym 
Wąwozie na terenie Krzczonowskiego 
Parku Krajobrazowego. 

8.	 Rzeka stanowiąca naturalną granicę 
naszego regionu i kraju, chętnie 
wykorzystywana przez amatorów spływów 
kajakowych. 

Odpowiedzi prosimy nadsyłać do 30.09.2022 r.
na adres mailowy: 

magazyn@lubelskie.pl, 

lub na adres pocztowy:

Urząd Marszałkowski 
Województwa Lubelskiego,  
Departament Promocji, Sportu i Turystyki,  
ul. Artura Grottgera 4, 20-029 Lublin
z dopiskiem: Magazyn „Lubelskie.pl” 

W korespondencji prosimy o podanie adresu 
zwrotnego.

Sprawdź swoją wiedzę
o województwie 
lubelskim

Prawidłowe hasło krzyżówki z numeru 2 (11): SOLIDARNI Z UKRAINĄ
Laureaci: pani Anna z Zawady, pan Grzegorz z Krasnegostawu, pan Stanisław z Goraja.
Serdecznie gratulujemy! Zestawy promocyjne wyślemy pocztą.




